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Najpierw przykład, który ma
zobrazować absurdalność sytuacji
żoliborskiego samorządu. Otóż
załóżmy, że czytelnik zakłada biz-
nes polegający na prowadzeniu
restauracji. Po długich negocja-
cjach wynajmuje lokal od właści-
ciela. Warunki wynajmu są
na granicy zdrowego rozsądku,
ale jak to mówią „raz mat rody-
ła”. Po jakimś czasie jakiś przed-
stawiciel właściciela (który nawet

nie wiadomo czy ma jego pełno-
mocnictwa) przychodzi i zaczyna
się mądrzyć i wydziwiać – a to, że
kotletów z dzika nie ma w karcie,
a to, że kelnerka ma krzywe nogi,
a w ogóle to w restauracji jest
zimno. Nasz czytelnik jest osobą
powściągliwą i dobrze wychowa-
ną, w związku z tym częstuje go-
ścia kawą, wysłuchuje cierpliwie
tyrad, a na końcu żegna się
uprzejmie. Wraca do domu i opo-

wiada żonie, jakie miał dzisiaj
dziwne i zabawne zdarzenie.

Mniej więcej tak można streścić
rzeczywistość, jaka zapanowała
na komisji „kultury”. Ten cudzy-
słów używam, aby zaakcentować
nie tylko absurdalność całego wy-
darzenia, ale również jego po-
ziom, który z kulturą miał w pew-
nych momentach niewiele wspól-
nego. Komisja gościła w Forcie
Sokolnickiego, który z woli miasta
stołecznego Warszawy dzierżawi
prywatne konsorcjum. Jak wynika
z relacji uczestników tego spotka-
nia pytania radnych dotyczyły

programu kulturalnego realizo-
wanego w Forcie oraz stanu tech-
nicznego budynku. Niektóre pa-
nie radne były szczerze wzburzo-
ne, że w Forcie mało się dzieje,
a przecież w konkursie na dzie-
rżawcę Fortu, konsorcjum obiecy-
wało „Bóg wie, co”. Radni zanie-
pokoili się również pogarszającym
się stanem technicznym budynku.
Pani reprezentująca najemcę
grzecznie tego wszystkiego wysłu-
chała i komisja się odbyła. Mó-
wiąc brutalnie – diety wzięli i po-
szli.

A fakty są takie, że warunki,
na jakich podpisano umowę nie
dają ŻADNYCH, powtarzam to
już wielokrotnie, ŻADNYCH
szans na to, aby konsorcjum reali-
zowało tam ambitny program kul-
turalny oraz żeby utrzymywało bu-
dynek w stanie niepogorszonym.
Muszę przyznać, że jak na to,
w jakich warunkach przychodzi
działać paniom z Żoliborskiego

Centrum Sztuki Fort Sokolnickie-
go, to i tak robią więcej niż moż-
na. Oczekiwanie, że prywatna
spółka będzie prowadzić samorzą-
dową instytucję kultury bez dota-
cji, jest ewidentną niekompeten-
cją zarówno radnych, jak i zarządu
dzielnicy. Niegrzeczne przesłuchi-
wanie „Bogu ducha winnej” szefo-
wej Fortu jest obok niekompeten-
cji również arogancją. Bezczelność
niektórych radnych dla odmiany
polega na tym, że w większości nie
mając pojęcia na czym polega
przedsiębiorczość i prowadzenie
firmy, usiłują zastraszyć osoby,
którym przed chwilą podyktowali
warunki najmu nie do spełnienia.
Bezczelność, przebija również
w tym, że ktoś w ogóle próbuje in-
gerować w skład rady programo-
wej czy jakiegokolwiek innego cia-
ła w prywatnej spółce. Mnie może

Zabawa w Fort, którą uprawia burmistrz i radni, o czym już
pisałem, skończy się długiem, wstydem i katastrofą.

dokończenie na str. 7

Zabawa w fort

14 Lutego w Muzeum X Pawi-
lonu Cytadeli Warszawskiej, od-
była się promocja reprintu książki

Józefa Piłsudskiego „22 stycz-
nia 1863” wydanej przez wydaw-
nictwo Akces. Inicjatorem wyda-

nia był jeden ze współwłaścicieli
wydawnictwa Robert Nowicki.
Wydanie książki i spotkanie zo-
stało zorganizowane we współpra-
cy z dzielnicą Żoliborz. Jak po-
wiedział na spotkaniu rzecznik
urzędu dzielnicy Andrzej Kawka
– Żoliborz to miejsce szczególne,
jeśli chodzi o upamiętnienie po-
wstania styczniowego i nic dziw-
nego, że właśnie żoliborski samo-
rząd wspiera wszelkie inicjatywy
upamiętnienia 150. rocznicy wy-
buchu powstania. Podczas promo-
cji dla licznie zgromadzonej mło-
dzieży prof. Wiesław Jan Wysocki
wygłosił wykład „Dziedzictwo pol-
skiego państwa podziemnego”.

Grzegorz Wysocki

Pamięć i tożsamość



Powinny pozostać ostoją walki
o interesy pracownicze, z bezinte-
resownością ich działaczy i czysto-
ścią idei. Ich członkowie powinni
więc dbać o wizerunek związku,
ze względu na jego teraźniejszą
rolę oraz wartość historyczną, by
nie rzec narodowowyzwoleńczą.

Niestety, jak to się dzieje
w przypadku wielu innych syste-
mów wartości, których upadek re-
jestrujemy, związki zawodowe
również nie utrzymują swojego
etosu, bo zwykła micha w obec-
nych czasach jest zdecydowanie
ważniejsza.

Tak dziwiłem się w poprzednim
artykule, że „Informator” musiał
przejąć rolę związków zawodowych
w przychodni na Szajnochy, a teraz
dowiedziałem się, dlaczego.

Popierająca panią dyrektor Za-
ławę-Dąbrowską, szefowa „NSZZ
Solidarność” tej firmy – Elżbieta
Kociszewska – ma od niedawna
w tej samej firmie córkę zatrud-
nioną na dobrym, spokojnym sta-
nowisku w rejestracji specjalistyki.

Wiadomo, że praca teraz
na wagę złota, więc tych, co złoto
mają i mogą go użyczyć, trzeba
wspierać solidarnie, konsekwent-
nie i do końca.

I to jest nowy etos naszych cza-
sów. Tylko czy takiej rzeczywisto-
ści naprawdę chcemy? Czy chce-
my, by dyrektorzy zakładów pracy
kokietowali w taki sposób związki
zawodowe? Czy chcemy, by
związki zawodowe otrzymywały
profity od dyrektorów w postaci
zatrudniania ich rodzin?

W tym momencie nie dziwi nas
fakt, że pokrzywdzeni pracownicy
SPZZLO Żoliborz udają się
po wsparcie do naszej gazety, za-
miast do związków zawodowych,
którym w tej sytuacji wręcz nie
wypada występować przeciwko
dyrektorowi tak gratyfikującemu
poparcie dla siebie. A przede
wszystkim nie opłaca się.

Ale być może córka szefowej
związków zawodowych jest nieza-
stąpionym w tej przychodni pra-
cownikiem i niemożliwe jest funk-

cjonowanie placówki bez tej wła-
śnie osoby. Myślę, że nawet mło-
dy kardiolog z trzydziestoletnim
stażem i intuicją medyczną Housa
nie byłby tak cenny dla przychod-
ni, jak córka szefowej NSZZ „So-
lidarność”.

Jedno jest pewne. Panie rządzą-
ce na Szajnochy czują się tam jak
we własnym grajdole i nawet nie
przyszło im do głowy, by może za-
łatwić dziewczynie pracę w innej
przychodni, by sytuacja, skądinąd
niezbyt klarowna, nie była aż tak
gołym, a nawet krótkowzrocznym
okiem widoczna.

Pani dyrektor Małgorzata Zała-
wa-Dąbrowska nie odpowiedziała
na nasze pytanie dotyczące za-
trudnienia córki szefowej NSZZ
„Solidarność” w przychodni

na Szajnochy. Zależało nam
na terminie odpowiedzi umożli-
wiającym publikację w stycznio-
wym numerze „Informatora”.
Odpowiedź nie wpłynęła, choć
upłynął miesiąc…

Pani Elżbieta Kociszewska od-
mówiła jakiejkolwiek rozmowy.

Tymczasem żoliborski SPZZLO
Żoliborz nadal pozostaje placów-
ką publiczną, a instytucje publicz-
ne, bardziej niż prywatny biznes,
nie powinny dawać złego przykła-
du funkcjonowania polskiej de-
mokracji, bo przecież dosyć nie-
dawno o to właśnie walczyliśmy.

Ale, jak to mówią w moim za-
wodzie – niech zgasną światła
nad tą mogiłą.

Grabarz

Klęska etosu „Solidarności” w SPZZLO Żoliborz
Czym były i nadal powinny pozostać związki zawodowe w Pol-

sce po 1989 roku?
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 20 lutego do 7 marca.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Absolwent Paramedycznego i Technicznego In-
stytutu MERIDIAN w Baguio City oraz Azjatyc-
kiego Instytutu Fundacji Paramedycznej w Pa-
say na Filipinach. Pochodzi z długowiecznej
rodziny, w której dar uzdrawiania przechodzi
z pokolenia na pokolenie i jest uznawany
za jednego z najlepszych healerów na Filipi-
nach.
Znajduje zaburzenia energetyczne różnych or-
ganów w ciele człowieka i skutecznie je elimi-
nuje.
Poświęca choremu ok. pół godziny, ale zależy
to od stanu chorego. Od tego też uzależnia wy-
bór techniki. Raz są to manualne manipulacje,
kiedy indziej uzdrawianie duchowe, praniczne
bądź magnetyzacja tkanek. Tak zwane bezkrwa-
we operacje filipiński uzdrowiciel robi na ciele
eterycznym. Pacjenci są zdumieni umiejętno-
ścią bezbłędnego dotarcia do źródła choroby
oraz tym, że często już po pierwszej wizycie
u niego ustępują wieloletnie schorzenia.
James skutecznie pomaga w leczeniu wielu
chorób:
– nowotworowych, chorobach organów
wewnętrznych,
– prostacie, problemach hormonalnych,

– zapaleniu stawów, problemach i zmianach
reumatycznych,
– chorobach układu nerwowego,
– udarze mózgu, migrenie,
– chorobie Parkinsona, paraliżu,
– problemach z krążeniem,
– chorobach kobiecych,
– bólach kręgosłupa, drętwieniu rąk i nóg.

Przyjmuje w Warszawie
na Zaciszu w dniach:

22, 25, 26-28.II; 1-3, 5-8.III
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS
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Sza cu je się, że oko ło 10 pro cent
po pu la cji nie do sły szy. Ozna cza to,
że słuch oko ło 200 tys. War sza wia -
ków nie jest pra wi dło wy, choć
z pew no ścią nie ka żdy zda je so bie
z te go spra wę.Trud no jest zde fi -
nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal -
ne sły sze nie”. Ist nie je znacz na ró -
żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia
u no wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa -
mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć -
dzie się cio let nich. Jak wie le in nych
rze czy słuch zmie nia się na prze -
strze ni ży cia, ale zmia ny za zwy czaj
wy stę pu ją tak wol no, że na po cząt -
ku wca le ich nie za uwa ża my. Do -

pie ro, gdy słuch za czy na wpły wać
na nasz spo sób po ro zu mie wa nia
się z in ny mi oso ba mi, za czy na my
się za sta na wiać, co się dzie je.

Sku tecz nym roz wią za niem
otwie ra ją cym drzwi do świa ta
dźwię ków, któ re wy da wa ły się bez -
pow rot nie utra co ne, mo że oka zać
się apa rat słu cho wy. Współ cze sne
apa ra ty to bar dzo za awan so wa ne
i zmi nia tu ry zo wa ne urzą dze nia,
po tra fią ce do sto so wać się do ubyt -
ku pa cjen ta. Wy bór kon kret ne go
mo de lu apa ra tu w znacz nej mie -
rze za le ży od ro dza ju ubyt ku słu -
chu, ale ta kże od oso bi stych pre fe -
ren cji pa cjen ta i je go try bu ży cia.

W ka żdym przy pad ku spe cja li sta
au dio pro te tyk za pro po nu je naj -
lep sze roz wią za nie i po mo że do -
ko nać naj lep sze go wy bo ru.

„W ostat nich la tach ob ser wu -
je my zwięk szo ne za in te re so wa nie
pa cjen tów na szy mi usłu ga mi. No -
sze nie no wo cze sne go, mi nia tu ro -
we go apa ra tu słu cho we go nie jest
już krę pu ją ce jak 10 czy 20 lat te -
mu, a ja ko naj częst sze przy czy ny
dys kom for tu pa cjen ci wska zu ją
trud no ści w ko mu ni ko wa niu się
z ro dzi ną i zna jo my mi. No wo cze -
sne tech no lo gie nie omi nę ły apa -
ra tów słu cho wych, któ re wy po sa -
żo ne są w bar dzo szyb kie pro ce so -
ry po tra fią ce czy nić z dźwię kiem
praw dzi we cu da.” – mó wi Iza be la
Mar czyk, dy plo mo wa ny au dio pro -
te tyk z fir my Fo ni kon, któ ra spe -
cja li zu je się w nie sie niu po mo cy
oso bom nie do sły szą cym.

Apa rat słu cho wy mo że przy -
nieść wiel ką, po zy tyw ną i na tych -
mia sto wą ró żni cę. Bar dzo wa żnym
czyn ni kiem jest in dy wi du al ne za -
an ga żo wa nie pa cjen ta w pro ces
no sze nia apa ra tu. Im wię cej in for -
ma cji mo że on do star czyć o swo -
ich od czu ciach i po trze bach, tym
lep sze bę dą re zul ta ty.

Zadbaj o swój słuch OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

ul. Cegłowska 80
tel. 22 392 91 99 

(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

Sła bo sły szysz? Masz trud no ści z ro zu mie niem mo wy?
A mo że ktoś z bli skich ma kło po ty ze słu chem? Prze czy taj,
w ja ki spo sób za się gnąć po mo cy!

Firma Fonikon zaprasza wszystkie zainteresowane osoby
na bezpłatne badanie słuchu oraz konsultację
audioprotetyczną. Osobom niepełnosprawnym proponujemy
wizyty domowe. Z uwagi na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne umawianie wizyt.

promocja

Na por ta lach in ter ne to wych In -
for ma to ra Ocho ty i Włoch oraz
Żo li bo rza prze pro wa dzo no an kie -
tę do ty czą cą spo so bu na li cza nia
staw ki na śmie ci. Wła dze War sza -
wy za pro po no wa ły dwa spo so by
na li cze nia tych opłat. Jed na ma
być na li cza na, ja ko opła ta
za miesz ka nie (45 zł za jed no) lub
w za le żno ści od ilo ści me trów kwa -
dra to wych w miesz ka niu (0,8 zł
za metr kwa dra to wy, lecz nie wię -
cej niż 88,8 zł za miesz ka nie). Po -
sta no wi li śmy spy tać na szych czy -
tel ni ków, któ ry ze spo so bów wy -
bie ra ją. W an kie cie wzię ło
udział 266 osób. Za na li cza niem
staw ki za miesz ka nie opo wie dzia ło
się 162 osób, na to miast za na li cze -
niem we dług me tra żu 104 oso by.
An kie tę prze pro wa dzo no na prze -
ło mie grud nia i stycz nia. Wy ni ki
nie za ska ku ją. Za rów no je den spo -
sób na li cza nia jak i dru gi bu dzi
spo ro kon tro wer sji, po nie waż ani
miesz ka nie ani je go me traż nie wy -
twa rza śmie ci, ale za miesz ka li lu -

dzie. In ter nau ci nie ma jąc do wy -
bo ru naj spra wie dliw sze go spo so bu
na li cza nia po dzie li li się na tych,
któ rzy ma ja du ży me traż i na tych,
co ma ja mniej szy. Je śli spoj rzy się
na struk tu rę miesz kań w War sza -
wie to wy nik jest wier nym od -
zwier cie dle niem tej struk tu ry.
Spo sób na li cza nia staw ki za śmie -

cie nie bu dzi ta kiej kon tro wer sji
jak jej wy so kość. Miesz kań cy War -
sza wy pła cą prze cięt nie za oso bę
ok. 10 zł mie sięcz nie. Staw ki za -
pro po no wa ne przez mia sto ozna -
cza ją pod wy żkę od 100 do na -
wet 500% w za le żno ści od przy ję -
te go spo so bu na li cza nia.

Grze gorz Wy soc ki

Śmiecie? Jak nie można
inaczej, to za mieszkanie!

Bie lań scy kry mi nal ni otrzy ma li
in for ma cję, że w lo ka lu przy uli cy
Wło ściań skiej za miesz ku je ko bie -
ta ma ją ca zwią zek ze śro do wi -
skiem nar ko ty ko wym. Po li cjan ci
nie zwłocz nie po sta no wi li spraw -

dzić tę in for ma cję i uda li się we
wska za ne miej sce. W lo ka lu prze -
by wa ło kil ka osób, w tym 25-let -
nia ko bie ta, któ ra by ła wła ści ciel -
ką grzyb ków ha lu cy no gen nych.
Funk cjo na riu sze zna leź li je

w kuch ni na szaf ce. Ły sicz ki lan -
ce to wa te kobieta oso bi ście zbie -
ra ła w Kam pi no sie i su szy ła. Mia -
ły być do dat kiem do zu py.

Kry mi nal ni za bez pie czy li po -
nad 5 gra mów grzyb ków, a ko bie -
tę za trzy ma li. 25-lat ka już usły sza -

ła za rzut za po sia da nie sub stan cji
psy cho tro po wych wbrew prze pi -
som usta wy o prze ciw dzia ła niu
nar ko ma nii. Te raz gro zi jej do 5
lat po zba wie nia wol no ści.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Odlotowa zupka
25-lat ka zo sta ła za trzy ma na przez bie lań skich kry mi nal nych,

za po sia da nie środ ków psy cho tro po wych. Pod czas prze szu ka nia
jej miesz ka nia, funk cjo na riu sze zna leź li po nad 5 gra mów grzyb -
ków ha lu cy no gen nych. Ko bie ta już usły sza ła za rzu ty. Gro zi jej
do 5 lat po zba wie nia wol no ści.
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Pod pa tro na tem ho no ro wym:
In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej
oraz Mu zeum Po wsta nia War -
szaw skie go, Sto wa rzy sze nia So li -
dar ność Wal czą ca Od dział War -

sza wa, Spo łecz ny Ko mi tet Ob cho -
dów Na ro do we go Dnia Pa mię ci

Żoł nie rzy Wy klę tych oraz Sto wa -
rzy sze nie Dzien ni ka rzy Pol skich.

Za pra sza ją na I War szaw ski
Ma ra ton Fil mo wy o Żoł nier zach
Wy klę tych.

2 mar ca, w godz. 10.00–20.00,
ul. Fok sal 3/5, Dom Dzien ni ka -
rza, sie dzi ba Sto wa rzy sze nia
Dzien ni ka rzy Pol skich, War sza wa.

Szcze gó ło wy pro gram ma ra to -
nu fil mo we go: www.so li dar -
ni.waw.pl, www.1mar ca 51.pl

Sło wo wstęp ne na roz po czę cie
po ka zu fil mów wy gło si prof. Jan
Ża ryn.

Wstęp wol ny!!!

MMee  ttoo  ddaa  llee  cczzee  nniiaa,,  kkttóó  rraa 5500  llaatt  ttee  mmuu  bbyy  --
łłaa  ddoo  ssttęępp  nnaa  ttyyll  kkoo  ddllaa  nniiee  lliicczz  nnyycchh,,  ddzziiśś
ssttaa  jjee  ssiięę  ccoo  rraazz  bbaarr  ddzziieejj  ppoo  wwsszzeecchh  nnaa..
WW JJaa  ppoo  nniiii  ssttoo  ssuu  jjee  jjąą  jjuużż 1100%%  ssppoo  łłee  cczzeeńń  --
ssttwwaa,,  jjeesstt  ooggóóll  nnoo  ddoo  ssttęępp  nnaa  ww UUSSAA..  WW EEuu  --
rroo  ppiiee  ZZaa  cchhoodd  nniieejj  bbaarr  ddzzoo  sszzyybb  kkoo  rroozz  wwii  jjaa
ssiięę  ii zzaa  ssttęę  ppuu  jjee  llee  cczzee  nniiee  ffaarr  mmaa  kkoo  lloo  ggiicczz  nnee..

CChhcciiee  llii  bbyy  śśmmyy,,  aabbyy  ttaa  kkżżee  PPaańń  ssttwwoo  mmiiee  --
llii  sszzaann  ssęę  ppoo  zznnaa  nniiaa  tteejj  rree  wwee  llaa  ccyyjj  nneejj,,  bbeezz  --
ppiieecczz  nneejj  ii pprroo  sstteejj  ddoo zzrroo  zzuu  mmiiee  nniiaa  ffoorr  mmyy
llee  cczzee  nniiaa,,  ppoo  llee  ggaa  jjąą  cceejj  nnaa rree  ggee  nnee  rraa  ccjjii  kkoo  --
mmóórr  kkii..  PPrroo  ssii  mmyy  zzaa  ppoo  zznnaaćć  ssiięę  zz llii  ssttaa  mmii,,
jjaa  kkiiee  oottrrzzyy  mmuu  jjee  mmyy  oodd nnaa  sszzyycchh  ppaa  ccjjeenn  --
ttóóww,,  kkttóó  rrzzyy  zzddee  ccyy  ddoo  wwaa  llii  ssiięę  ddbbaaćć  oo sswwoo  jjee
zzddrroo  wwiiee  ssttoo  ssuu  jjąącc  ppoo  llee  mmaa  ggnnee  ttyycczz  nnee  mmaarr  --
kkii  BIO MAG..  

PPo 3 ty go dniach apli ka cji prze sta łam
brać bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we,
po któ rych bo lał mnie żo łą dek i mu sia -
łam brać ta blet ki osło no we. Po 4 mie sią -
cach re ha bi li ta cji, prze sta ły bo leć ko ści,
po ru szam się szyb ciej, ci śnie nie ure gu -

lo wa ło się, prze sy piam do brze no ce,
spa ce ru ję, sta łam się mniej ner wo wa. 

ZZoo  ffiiaa,, 7700  llaatt
((zzwwyy  rroodd  nniiee  nniiee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  sszzyyjj  nnee  ggoo

ii llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo,,  oossttee  ooppoo  rroo  zzaa  
ii nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee))

Po dwóch mie sią cach apli ka cji, by ła
już znacz na po pra wa, na to miast po sied -
miu mie sią cach nad ci śnie nie tęt ni cze
znik nę ło. Mia łem na dol nej koń czy nie
ży la ki od po nad 30 lat. Po trzy mie sięcz -
nej apli ka cji po ży la kach nie ma śla du.

TTaa  ddee  uusszz,,  JJee  ddwwaabb  nnoo
((nnaadd  ccii  śśnniiee  nniiee  ttęętt  nnii  cczzee  ii mmiiaa  żżddżżyy  ccaa))

Po sta no wi łam ra zem z ro dzi ną, że
spró bu ję le czyć się tym apa ra tem w do -
mu. Uży wam apa ra tu BIO MAG dwa ra zy
w cią gu dnia i wi dać efek ty: ból krę go słu -
pa mi nął, jak ta kże ból nóg oraz na pa do we
bó le mi gre no we. Z ca łą pew no ścią mo gę
po wie dzieć, że to dzia ła! Resz ta mo jej ro -

dzi ny ta kże ko rzy sta z apa ra tu BIO MAG.
Je ste śmy bar dzo za do wo le ni, że mo żna tą
me to dą le czyć się w do mu, bez kosz tów
re ha bi li ta cji oraz far ma ko lo gii.

KKaa  rroo  llii  nnaa,, 2288  llaatt

Bez le ków nie wy trzy my wa łam jed ne -
go dnia, te raz ich nie za ży wam. W tej
chwi li, po za bie gach, sły szę du żo le piej.
Mój stan zdro wia po lep szył się na ty le,
że nie my ślę o le kach i le ka rzu. Z mo je go
apa ra tu ko rzy sta ją jesz cze 3 oso by. 

GGrraa  żżyy  nnaa,,  TTrrzzee  bbiieeżż
((rreeuu  mmaa  ttoo  iiddaall  nnee  zzaa  ppaa  llee  nniiee  ssttaa  wwóóww,,

bbóó  llee  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa  llęę  ddźźwwiioo  wwee  ggoo
ii sszzyyjj  nnee  ggoo,,  bbóó  llee  ppllee  ccóóww,,  rrąąkk  ii nnóógg,,

zzaa  ppaa  llee  nniiee  bbęę  bbeenn  kkaa  ii uucchhaa  śśrroodd  kkoo  wwee  ggoo))

W po cząt ko wej fa zie mia łam cu kry po -
wy żej 200, a po sys te ma tycz nym sto so -
wa niu BIO MAG, cu kier ob ni żył się
do 90. Nad ci śnie nie ure gu lo wa ło się. Je -
stem pod sta łą kon tro lą le kar ską i wszy -

scy się dzi wią z mo ich po stę pów w le -
cze niu. 

MMaa  rriiaa,,  OOppoo  llee

DO ŁĄCZ DO GRO NA PO -
NAD 7000 ZA DO WO LO NYCH
PA CJEN TÓW. 

ZA POZ NAJ SIĘ Z DZIA ŁA -
NIEM ZE STA WÓW DO MO -
WYCH BIO MAG.

Oso by za in te re so wa ne
le cze niem, re ha bi li ta cją i
re ge ne ra cją za po mo cą
me to dy wy ko rzy stu ją cej
pul sa cyj ne po le ma gne -
tycz ne ni skich czę sto tli -
wo ści (BIO MAG), pro si my
o kon takt pod nr te le fo nu
663-925-669 lub e -ma il:
war sza wa@me di ca lin.pl

CZY MOŻNA WYLECZYĆ SIĘ BEZ LEKARSTW? BIOMAG – MEDYCYNA XXI WIEKU
Cho ro by zwy rod nie nio we sta wów, nad ci śnie nie, cu krzy ca, ży la ki, dna mo cza no wa, reu ma tyzm, oste opo ro za, ast ma, stward nie nie roz sia ne  - to tyl ko nie któ re

ze scho rzeń, któ re dzię ki apa ra tu rze BIO MAG, mo gą zo stać po wstrzy ma ne lub cał ko wi cie wy le czo ne.
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Ma ra ton fil mo wy

,,…Jesz cze się Pol ska o nas upo mni…”
Wier ni, Nie złom ni, Nie prze jed na ni

To bar dzo mi ła wia do mość. Ser -
wis eg za mi ny.edu.pl, wzo rem lat
po przed nich, opu bli ko wał ran king
war szaw skich szkół pod sta wo wych
i gim na zjów. Wśród naj lep szych
zna la zły się szko ły z Żo li bo rza.

W ran kin gu szkół pod sta wo wych
na dru gim miej scu upla so wa ła się
Szko ła Pod sta wo wa nr 65 im. Wła -
dy sła wa Or ka na z ul. Mści sław skiej
uzy sku jąc 31,84 pkt, a na szó stym
Ogól no kształ cą ca Szko ła Mu zycz -
na im. Ka ro la Szy ma now skie go
z ul. Kra siń skie go – 30,71 pkt. Naj -
lep sza oka za ła się Pań stwo wa Ogól -

no kształ cą ca Szko ła Mu zycz na im.
Emi la Mły nar skie go z ul. Mio do wej
z wy ni kiem 34,88 pkt. Pod sta wę kla -
sy fi ka cji sta no wi ły wy ni ki spraw -
dzia nu szó sto kla si sty z 2012 ro ku,
a śred nia punk ta cja dla ca łej War -
sza wy wy no si 27,22 pkt.

W przy pad ku gim na zjów wzię to
pod uwa gę eg za mi ny z ję zy ka pol -
skie go, hi sto rii i WOS -u, ma te ma ty -
ki i przed mio tów przy rod ni czych
oraz ję zy ka an giel skie go. Szó ste
miej sce za ję ło Gim na zjum Dwu ję -
zycz ne im. Ste fa nii Sem po łow skiej
z ul. ks. J. Po pie łusz ki uzy sku jąc wy -
nik 87,00 pkt. Naj wy ższą no tę otrzy -
ma ło Gim na zjum z Od dzia ła mi
Dwu ję zycz ny mi im. Wła dy sła -
wa IV z ul. Ja giel loń skiej 38 – 94,62
pkt. Śred nia dla War sza wy to 66,56
pkt.

Gra tu lu je my!!!
źró dło: Urząd Dziel ni cy Żo li borz

Szko ły z Żo li bo rza wśród naj lep szych

Ko lej ni na uczy cie le kon trak to -
wi w wy ni ku po stę po wa nia eg za -

mi na cyj ne go, prze pro wa dzo ne go
w dniu 28 li sto pa da 2012 r. oraz

po zło żo nym w dniu 18 stycz nia
br. ślu bo wa niu, otrzy ma li sto -
pień na uczy cie la mia no wa ne go.
Bur mistrz Krzysz tof Bu gla wrę -
czył akt nada nia stop nia: Da nu -
cie Re na cie Sko czy las (Przed -
szko le nr 96), Do ro cie Ewie Ko -
siń skiej (Szko ła Pod sta wo wa
z Od dzia ła mi In te gra cyj ny mi
nr 68), Ro ber to wi Krzysz to fo wi
Wil czyń skie mu (I Li ceum Ogól -
no kształ cą ce z Od dzia ła mi In te -
gra cyj ny mi), Ane cie Lew czuk
(Ze spół Szkół Elek tro nicz nych
i Li ce al nych).

źró dło: Urząd Dziel ni cy Żo li borz

Przy by wa na uczy cie li mia no wa nych

Współ cze sna cy wi li za cja wią że się z
ogrom ny mi prze mia na mi nie mal we
wszyst kich dzie dzi nach ży cia, rów nież w
dzie dzi nie ży wie nia czło wie ka. Żyw ność na -
tu ral na utra ci ła swą war tość bio lo gicz ną w
wy ni ku za stą pie nia żyw no ścią prze two rzo -
ną; ra fi na cja po zba wi ła po karm bez cen ne go
błon ni ka, sze re gu mi kro ele men tów i wi ta -
min, zaś pod da nie żyw no ści wy so kim tem -
pe ra tu rom do pro wa dzi ło do znisz cze nia en -
zy mów i zmia ny struk tu ry prze strzen nej
bia łek. Na stęp stwem prze twa rza nia żyw no -
ści by ło po ja wie nie się na nie spo ty ka ną
do tąd ska lę sze re gu prze wle kłych cho rób
„cy wi li za cyj nych” o cha rak te rze de ge ne ra -
cyj no – za pal nym z mia żdży cą i no wo two -
ra mi na cze le. Die ta wa rzyw no - owo co wa
dzię ki bo gac twu mi ne ra łów wy ka zu je efekt
al ka li zu ją cy w prze ci wień stwie do współ -
cze sne go sty lu odży wia nia się, któ ry opie ra
się głów nie na po kar mach za kwa sza ją cych,
czy li po kar mach ra fi no wa nych. Po nie waż
za kwa sze nie wią że się z oste opo ro zą, więc

die ta opar ta na wa rzy wach i owo cach jest
ko rzyst na w le cze niu i pro fi lak ty ce oste opo -
ro zy. 

ZZaa  ssaa  ddyy  llee  cczzee  nniiaa  ddiiee  ttąą  wwaa  rrzzyyww  nnoo––oowwoo  ccoo  wwąą
W za le żno ści od wska zań, za le ca się

die tę opar tą na wa rzy wach ni sko skro bio -
wych.  Szcze gól nie cen ne są zie lo ne so ki,
któ re po cho dzą z zie lo nych pę dów ro ślin.
Są one bo gat szym źró dłem bio ak tyw nych
skład ni ków niż ko rze nie, po sia da ją chlo -
ro fil, któ re go bu do wa che micz na jest po -
dob na do he mo glo bi ny, ma ją ak tyw ne
en zy my, któ re oczysz cza ją, od tru wa ją,
od na wia ją krew, uła twia ją tra wie nie, al ka -
li zu ją, do star cza ją tle nu, ener gii, wi ta min
i mi ne ra łów w naj le piej przy swa jal nej po -
sta ci.

Przy kła dy zie lo nych pę dów na so ki:
na tka pie trusz ki, se ler na cio wy, bo twi na,
mni szek, po krzy wa, szczaw, szpi nak, bro -
kuł, ka pu sta, sa ła ta, kieł ki lu cer ny, tra wa
z psze ni cy.

MMee  cchhaa  nniizzmm  ddzziiaa  łłaa  nniiaa
Die ta wa rzyw no – owo co wa w po rów na -

niu z tra dy cyj nym ży wie niem do star cza pię -
cio krot nie mniej szej ilo ści ka lo rii (do 800
kcal/dzień), a ta kże bia łek i wę glo wo da nów.
Ilość tłusz czu jest 20 – krot nie mniej sza,
dla te go dla or ga ni zmu sta no wi ona ro dzaj
po stu lecz ni cze go.

W cza sie ta kiej die ty ca ły me ta bo lizm
prze sta wia się na to ry spa la nia, oczysz cza -
nia i re ge ne ra cji.

Prze strze ga nie za sad die ty po wo du je
ustą pie nie gło du.  Czę sto za ni ka też po żą -
da nie sło dy czy, mię sa i in nych uży wek.
Cza sa mi mo żna za ob ser wo wać już na po -
cząt ku die ty jak szyb ko or ga nizm usu wa
wszel kie de po zy ty biał ko we; zmniej sza ją się
guz ki tar czy cy, ta kże guz ki przy sta wach
pal ców, co fa ją przy kur cze i sztyw ność sta -
wów i po pra wia się spraw ność ru cho wa.

Jed nym z wa żniej szych me cha ni zmów
dzia ła nia die ty jest od blo ko wa nie za blo ko -
wa nych ge nów. Przy wró ce nie ak tyw no ści
ge nom uru cha mia re ge ne ra cję, sprzy ja od -
mło dze niu, ha mo wa niu no wo two rów i
przed łu że niu ży cia. W gru pie ba da nych pa -
cjen tów z cho ro bą wień co wą wy so ki po -
ziom cho le ste ro lu „złe go” LDL osią gnął

nor mę po 6 ty go dniach die ty, zaś „do bry”
HDL zwięk szył się w tym cza sie rów nież
osią ga jąc za kres nor my. 

CCoo  ddaa  lleejj??
LLee  cczzee  nniiee  ddiiee  ttąą  wa rzyw no – owo co wą

wspo ma ga ak tyw ny ruch. Nic nie wy nisz cza
na sze go or ga ni zmu tak, jak brak ru chu. Je -
śli pro wa dzi my sie dzą cy tryb ży cia na sze
ser ce ma mniej szą wy dol ność, za ni ka ją
mię śnie. W re zul ta cie szyb ciej się mę czy -
my, przy bie ra my na wa dze, wzra sta po ziom

cho le ste ro lu we krwi. Po nad to spa da od -
por ność or ga ni zmu, a więc sta je my się
bar dziej po dat ni na cho ro by, ta kże te cy wi -
li za cyj ne jak cu krzy ca, mia żdży ca czy nad -
ci śnie nie tęt ni cze. Zdro wy tryb ży cia za le ży
przede wszyst kim, od na szej ak tyw no ści fi -
zycz nej. 

WWaa  żżnnee  jjeesstt  zzaa  tteemm,,  aabbyy  kkaa  żżddee  ggoo  ddnniiaa
ddoo  ssttaarr  cczzyyćć  sswwoo  jjee  mmuu  cciiaa  łłuu  ookkoo  łłoo  ggoo  ddzzii  nnyy
rruu  cchhuu..  

CCzzyymm  mmoo  żżnnaa  wwssppoo  mmóócc oczysz cza nie or -
ga ni zmu w trak cie die ty?  Po nie waż tok sy -
ny są głów ną przy czy ną cho rób, dla te go też
na le ży je usu nąć wszel ki mi do stęp ny mi
spo so ba mi.  Wśród me tod wspo ma ga ją -
cych na le ży pod kre ślić ruch, a zwłasz cza
spa ce ry, gim na sty kę, ćwi cze nia oczu we -
dług Ba te sa, si łow nia itp.

Ruch uru cha mia w or ga ni zmie te sa me
me cha ni zmy co post; wy wo łu je re duk cję
ma sy cia ła, ci śnie nia, cu kru, cho le ste ro lu,
za krze pów itp. Po moc ne są też le wa ty wy,
hy dro ko lo no te ra pia, ma sa że, sau na i za bie -
gi fi zy ko te ra peu tycz ne.

IInn  ffoorr  mmaa  ccjjaa  oo  ttuurr  nnuu  ssaacchh  ii  rree  zzeerr  wwaa  ccjjaa::  tteell..
++4488  2233  669966--3300--1133,,  kkoomm..  550033--001155--668866;;
ffaaxx..  ++4488  2233  665544--1100--8877    

wwwwww..wwee  llsskkii..ppll  ee  --mmaa  iill::  iinn  ffoo@wwee  llsskkii..ppll
lluubb  aawwdd@wwee  llsskkii..ppll  

WELSKA DROGA DO ZDROWIA
“W przy pad kach na głych i po wa żnych za cho ro wań lub w sta nach za gro -
że nia ży cia le cze nie far ma ko lo gicz ne jest czę sto je dy nym ra tun kiem
lecz je śli ono za wo dzi, a cho ro ba przed łu ża się, za chę cam do sto so wa -
nia die ty wa rzyw no – owo co wej, ja ko no wa tor skiej me to dy pro fi lak ty ki
i le cze nia.“ – Dr. med. Ewa Dą brow ska
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Zda niem urzęd ni ków na obec -
nym par kin gu mieści się mak sy -
mal nie oko ło 30 sa mo cho dów (we -
dług mo ich ob ser wa cji oko ło 50).

Wie le z nich par ku je nie zgod nie z
prze pi sa mi ru chu dro go we go.
W trak cie pre zen ta cji przed sta wio -
no dwa pro jek ty. We dług pierw -

sze go po wsta ło by 36 no wych
miejsc par kin go wych, we dług dru -
gie go 58. W dru gim wa rian cie
obok za par ko wa nych sa mo cho dów
mo głyby prze je żdżać swo bod nie
ra dio wo zy po li cji, śmie ciar ki
i straż po żar na. Za pro jek to wa no
dwa miej sca dla nie peł no spraw -
nych w sąsiedz twie przy chod ni le -
kar skiej. Jed nak jezd nia wy cho dzi -
ła by w dru gim wa rian cie nie co da -
lej niż obec nie. Zmniej szo ne zo -
sta ły by przy le gające frag men ty zie -
le ni z trze ma drzew ka mi, a ta kże
chod nik po mię dzy par kin giem,
a oko licz nym bu dyn kiem. Pro jekt
jest zgod ny z pla nem za go spo da -
ro wa nia prze strzen ne go. Oprócz
par kin gu nie wy klu czo no po wsta -
nia kil ku do dat ko wych miejsc par -
kin go wych wzdłuż sa mej uli cy
Ciesz kow skie go.

Pro jekt spodo bał się miesz kań -
com przy by łym z oko licz nych bu -
dyn ków. Jed nak z jedną uwagą.
Oba wia li się oni, że par king mo że
po słu żyć miesz kań com pod war -
szaw skich miej sco wości, któ rzy
czę sto par kują na Żo li bo rzu
i prze sia dają się do me tra. Zja wi -
sko to nie ste ty jest dość po -
wszech ne w po bli żu sta cji me tra
Plac Wil so na i mo że uczy nić pro -
jekt nie po trzeb nym.

Ro bert Na piór kow ski

Przebudowa parkingu
na Cieszkowskiego

Wła dze dziel ni cy za pro po no wa ły prze bu do wę par kin gu, znaj -
dujące go się po mię dzy przy chod nią na Szaj no chy, a do mem Han -
dlo wym Mer ku ry.

Za rzut oszu stwa usły szał męż -
czy zna, któ re go za trzy ma li żo li -
bor scy pa tro low cy. Ja cek K. wy -
na jął miesz ka nie na le żą ce do są -
siad ki, któ rym opie ko wa ła się je -
go mat ka. Kil ka dni po pod pi sa -
niu umo wy, w lo ka lu po ja wił się
wy naj mu ją cy, któ ry za pła cił nie -
uczci we mu „wła ści cie lo wi” 7 tys.
zło tych. Te raz 47-la tek od po wie
za po peł nio ne prze stęp stwo,
za któ re gro zi ka ra do ośmiu lat
po zba wie nia wol no ści.

Jak usta li li po li cjan ci, Ja cek K.
wy na jął nie zna jo me mu mę żczyź -
nie miesz ka nie są siad ki, któ rym
opie ko wa ła się je go mat ka.
Za wy na jem miesz ka nia po brał
7 tys zło tych jako za licz kę za pół
ro ku z gó ry. Kil ka dni po wy na ję -

ciu do miesz ka nia wpro wa dził się
lo ka tor, któ re go są sie dzi po in for -
mo wa li, że wy na jął miesz ka nie
od mę żczy zny, nie bę dą ce go wła -
ści cie lem lo ka lu.

Jesz cze te go sa me go dnia w rę -
kach żo li bor skich po li cjan tów był
nie uczci wy wy naj mu ją cy. Ja cek K.
przy znał się do wy na ję cia cu dze go
miesz ka nia. Zro bił to bez wie dzy
i przy zwo le nia swo jej mat ki. Pie -
nią dze, któ re otrzy mał ja ko za -
licz kę zdą żył już wy dać.

Do cho dze niow cy już przed sta -
wi li 47-let nie mu Jac ko wi K. za -
rzu ty za oszu stwo. Mę żczyź nie
gro zi te raz ka ra do ośmiu lat po -
zba wie nia wol no ści.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Wynajął mieszkanie
należące do sąsiadki

Po li cjan ci z Żo li bo rza za trzy -
ma li 19-let nie go męż czy znę, któ ry
gro ził swo je mu oj cu. Mło dy męż -
czy zna po sta wił mu wa ru nek,
a w przy pad ku je go nie wy ko na nia
oświad czył, że po zba wi go ży cia.
Wo bec spraw cy sąd za sto so wał
po li cyj ny do zór. Gro zi za to ka ra
do 2 lat po zba wie nia wol no ści.

19-let ni syn za ży czył so bie, aby
oj ciec na okre ślo ną go dzi nę przy -
niósł mu pa pie ro sy i ke bab do po -
ko ju, w prze ciw nym ra zie po zba wi
go ży cia. Groź by wzbu dzi ły w oj cu
uza sad nio ne po dej rze nie, że zo sta -
ną speł nio ne. Jesz cze te go sa me go
dnia po krzyw dzo ny udał się do żo -
li bor skie go ko mi sa ria tu i zło żył za -
wia do mie nie o po peł nio nym prze -
stęp stwie. Po li cjan ci z pa tro lów ki
od ra zu po je cha li do miej sca za -
miesz ka nia mło de go czło wie ka
i za trzy ma li go. 19-let ni Ol gierd L.
tra fił do po li cyj ne go aresz tu.

Do cho dze niow cy już przed sta -
wi li mu za rzu ty za groź by ka ral ne
pod ad re sem oj ca. Pro ku ra tor za -
sto so wał wo bec 19-lat ka po li cyj ny
do zór. Te raz gro zi mu do dwóch
lat po zba wie nia wol no ści.

eb
źró dło: zo li borz.po li cja.waw.pl

Stawiał warunki, teraz
poniesie konsekwencje
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NIERUCHOMOŚCI
·KUPIĘ MIESZKANIE 1-2 pokojowe, może być
do remontu zadłużone lub z innym problemem
prawnym 608-840-585
·Zadłużone mieszkanie pomogę zamienić
na mniejsze oraz spłacę dług.
661-765-711

3-POKOJOWE SPRZEDAM
·Sprzedam, nowe, gotowe mieszkanie
bezczynszowe, 66 m2 z ogródkiem, stanowiskiem
postojowym, piwnicą w jednej cenie i w dobrej
lokalizacji. Marki ul. Dojazdowa tel. 509-433-222

DOM SPRZEDAM

Nowe domy w Dosinie atrakcyjna cena!
Działki od 800 m2! Powierzchnia

użytkowa od 125 m2! Tel. 691-444-202

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Działki rekeracyjne nad jeziorem, 150
km od W-wy, 11 zł/ m2, 605-099-422

GRUNT SPRZEDAM
·Działki nad rzeką Skrwą, powiaty:
sierpecki, płocki, tanio, 605-099-422

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV dekodery TCN
601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·OKNA – naprawa, konserwacja tel.
504-359-729
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów, tapicerek karcher
5 zł/m2 502-487-890

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226

KOMPUTERY
·0 000 12h Tani Serwis Komputerowy 18
zł/h 24 H Dojazd 0 zł 503-432-422
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Cyklinowanie układanie lakierowanie parkietów
501-126-177, 500-240-976
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006
·Gazowe z uprawnieniami, przeróbki
hydrauliczne, elektryczne, malowanie i prace
remontowe solidnie: 602-362-911
·Glazura hydraulika malowanie panele
606-33-44-33

HHyyddrraauulliikk  ddoommoowwyy  551100--662288--003399

·Kominki – 513-127-630
·Malarz ekspres 502-255-424
·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty 782-161-343
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506
·Pożyczki pod zastaw HIPOTEKI nieruchomości.
Z zadłużeniami, bez przedpłat, bez BIK, ZGODNIE
Z USTAWĄ. 602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

·Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych Sióstr
Rodziny Maryi w Kostowcu przyjmuje osoby
potrzebujące całodobowej opieki i pielęgnacji.
Informacje: www.nadarzyn.pl DPS Kostowiec,
telefon 504-799-191, 22 729-94-37

PPssyycchhoolloogg,,  ppoorraaddnniiccttwwoo,,  tteerraappiiaa..  ŻŻoolliibboorrzz..
TTeell..  660033--660066--885555

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA
·KRAINA PIEROGÓW – najwspanialsze smaki,
cienkie ciasto, wyrób na oczach klientów, niskie
ceny. ZAPRASZAMY J.P. II 61 lok. 201
zamówienia tel. 22 30-85-785; 602-408-785;
www.krainapierogow.eu

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Poszukujemy asystentki do biura
sprzedaży mieszkań, praca od połowy

marca. Zgłoszenia prosimy kierować na
adres: biuro@breevast.pl

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

WYPOCZYNEK
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

FAUNA I FLORA

SKLEP ZOOLOGICZNY w Galerii Żoliborz
– pokarmy i akcesoria dla Psów, Kotów,

Gryzoni, Ptaków i RYBEK + AKWARIA
– także morskie ul. Broniewskiego 28,
I Piętro, tel. 796-162-182, 692-848-002

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·AAANTYKI, SREBRO, ZŁOTO, PLATERY,
MONETY; DOJADĘ 503-500-705
·Antyczne obrazy grafiki, srebra, platery,
szable, odznaki, odznaczenia, książki,
pocztówki, bibeloty, gotówka, tel.
504-017-418
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Kolekcjoner kupi: antyki, stare książki,
pocztówki, monety, militaria, zegarki.
502-011-257

·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·SKUPUJEMY KSIĄŻKI BIBELOTY STAROCIE
501-561-620
·Znaczki kupię 605-848-002
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupię każde auto osobowe i dostawcze
w każdym stanie, również rozbite oraz bez opłat.
Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA!
790-444-333
·Kupię każde auto: całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p Tel
501-041-555

OGŁOSZENIA DROBNE
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Wszyst kie oso by, któ re nie ukoń -
czy ły w prze szło ści szko ły śred niej
(w tym ab sol wen ci za sad ni czych
szkół za wo do wych), mo gą za pi sać
się do na sze go Li ceum. Na ma tu rę
ni gdy nie jest za póź no. Szcze gól nie
te raz, kie dy na uka w AS – Li ceum
Ogól no kształ cą cym dla Do ro słych
jest bez płat na. Na to miast oso by,
któ re po sia da ją już wy kształ ce nie
śred nie, ma ją szan sę po wtó rze nia
ma te ria łu na kur sie ma tu ral nym.
Po sta ra li śmy się, aby na ukę w na -
szej pla ców ce ła two mo żna by ło po -
go dzić z pra cą za wo do wą i obo -
wiąz ka mi ży cia co dzien ne go. Za ję -
cia w try bie za ocz nym od by wa ją się
w cy klu week en do wym dwa ra zy
w mie sią cu. 

Kurs ma tu ral ny
Pod czas kur su ma tu ral ne go słu -

cha cze otrzy mu ją od po wied nie
przy go to wa nie me ry to rycz ne po -
trzeb ne, aby eg za min ma tu ral ny
zdać z wy ni kiem po zy tyw nym. Nie -
któ rzy ko rzy sta ją z mo żli wo ści zda -
wa nia eg za mi nu ma tu ral ne go
przy na szym Li ceum, in ni przy stę -
pu ją do ma tu ry w swo jej szko le ma -
cie rzy stej. Ak tu al nie pro wa dzi my
na bór na kurs ma tu ral ny przy go to -
wu ją cy do ma tu ry w 2014 ro ku.

Li ceum dla Do ro słych 
Je ste śmy szko łą dla do ro słych.

Więk sza część na szych słu cha czy to
oso by czyn ne za wo do wo, nie rzad ko
pro wa dzą ce wła sne fir my. Wy -
kształ ce nie śred nie jest im czę sto
po trzeb ne ja ko wa ru nek uzy ska nia
lep sze go sta no wi ska w pra cy i lep -
szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza się, że przy cho -
dzą do nas ta kże słu cha cze, któ rzy
de cy du ją się na zmia nę szko ły jesz -
cze w trak cie trwa nia se me stru
(przyj mu je my rów nież słu cha czy
na szó sty se mestr). Ta kie oso by ma -
ją mo żli wość na uki w przy ja znej at -
mos fe rze oraz ukoń cze nia na sze go
Li ceum, nie po no sząc kosz tów
za na ukę.

Wszyst kich, któ rzy my ślą o zda -
wa niu eg za mi nu ma tu ral ne go, już
dziś ser decz nie za pra szam do na -
szej pla ców ki.

dyr. Martyna Myszkowska

Ma tu ra dla do ro słych? 

Dorośli już za trzy miesiące piszą maturę
�Większość tegorocznych maturzystów ostatecznie wybrała z jakich
przedmiotów będzie zdawać egzaminy. Pozostali dorośli już dziś mogą
zacząć przygotowania do matury w 2014 roku.

AS – Liceum Ogólnokształcące
dla Dorosłych mieści się przy
ul. Odrowąża 15 w Warszawie.

Kontakt do sekretariatu,
tel. 663-925-669, 22 110-00-99

www.aschools.pl

„Na ma tu rę ni gdy nie jest
za póź no. Szcze gól nie te raz,
kie dy na uka w AS – Li ceum
Ogól no kształ cą cym dla Do ro -
słych jest bez płat na”.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



– W ostat nim cza sie po wsta ło
na Żo li bo rzu wie le mniej szych
i więk szych re stau ra cji, a Pa na
ja dło daj nia cie szy się nie zmien -
nym po wo dze niem. Ile to już lat?

– Sa me mu trud no mi uwie rzyć,
że mi nę ło już dwa dzie ścia lat. Du -
ża część mo je go ży cia i pra cy za -
wo do wej. Ta jem ni cę po wo dze nia
wi dzę w tym, że mo im zda niem,
za wsze naj lep sze są rze czy pro ste.
Pro ste, to nie zna czy, że pry mi -
tyw ne. Wręcz prze ciw nie, sta ram
się, że by był du ży wy bór po traw,
wszyst ko bar dzo świe że, a ce ny
przy stęp ne.

– Po nie waż znam tę sto łów kę
od wie lu lat, uwa żam, że jak
na ma ły lo kal, któ rym obec nie

Pan dys po nu je, ten wy bór jest na -
praw dę du ży.

– Rze czy wi ście ma my za wsze
kil ka zup, dwa ro dza je ryb, da nia
z dro biu, cie lę ci ny, wo ło wi ny, wie -
przo wi ny, a ta kże ró żne go ro dza -
ju pie ro gi, na le śni ki i in ne da nia.
Au tor ką więk szo ści po traw jest
od wie lu lat Jo lanta Hert zberg.

– Pa mię tam, ze kie dyś Pa na
sto łów ka sły nę ła ze wspa nia łych
wy ro bów gar ma że ryj nych. Wie le
osób z roz rzew nie niem wspo mi na
te cza sy, kie dy tak ła two nam by ło
urzą dzać przy ję cia i świę ta przy -
no sząc tyl ko do sto łów ki wła sne
na czy nia.

– Te wspa nia łe wy ro by gar ma -
że ryj ne przy go to wy wa ła kie dyś

Da nuta Wer ne ro wa i rze czy wi ście
cie szy ły się wiel kim po wo dze -
niem. Z sa tys fak cją po wiem, że
ni gdy nie by ło po my łek czy za nie -
dbań, a pew ne go ro ku na świę ta
przy go to wa li śmy czte ry ty sią ce
po traw.

– Czy nie da ło by się wró cić
do tej gar ma że rii cho ciaż w ma -
łym wy mia rze?

– Ze wzglę dów lo ka lo wych nie -
ste ty nie. W 2009 r. urząd dziel ni -
cy, ma jąc wła sne uza sad nio ne po -
trze by lo ka lo w, zmniej szył po -
miesz cze nie sto łów ki o po ło wę.
Obec nie jest tyl ko szes na ście
miejsc kon su menc kich.

– Po nie waż za wsze lu bi łam tu
by wać nie tyl ko sa ma, ale ta kże
z ro dzi ną i przy ja ciół mi, pa mię -
tam jak tłum nie tu przy cho dzo no,
ta kże spo za Żo li bo rza.

– Przez mo ją ja dło daj nię prze -
wi nę ło się bar dzo du żo osób, za -
rów no z dziel ni cy, jak i in nych
czę ści War sza wy. Wśród nich
moż na by ło spo tkać tak że wie lu
zna nych lu dzi. Nie któ rzy z nich,
jak na przy kład An to ni Li be ra czy
Zbi gniew Ment zel przy cho dzą re -
gu lar nie do chwi li obec nej.

– Zbi gniew Ment zel na wet
wspo mi nał o Pa nu i Pa na sto łów -
ce w swo jej ksią żce „Wszyst kie
ję zy ki świa ta”.

– Tak. To by ło bar dzo mi łe za -
sko cze nie. Pan Ment zel uży wa
w swo jej ksią żce sło wa bu fet
na okre śle nie mo jej ja dło daj ni.
Ja sam nie raz my ślę, że sło wo
„ja dło daj nia” ma ta ki jesz cze pe -
ere low ski wy dźwięk i za sta na -
wiam się, czy aby nie zmie nić te -
go okre śle nia.

– To za wsze jest mo żli we,
szcze gól nie, że za wsze od no szę
wra że nie, że tu dzie je się coś wię -
cej niż tyl ko je dze nie. Tu za wią -
zu ją się mi łe zna jo mo ści, cza sa -
mi przy jaź nie, to czą się oży wio ne
dys ku sje...

– Nie raz sły szę frag men ty tych
dys ku sji. Szcze gól nie za in te re so -
wa ła mnie Pa ni roz mo wa z bur -
mi strzem Wi tol dem Sie le wi czem
na te mat I Rzecz po spo li tej.

– Tak, to by ła cie ka wa roz mo -
wa, ale też pan Wi told Sie le wicz
jest praw dzi wym eru dy tą i in te -
re su ją cym roz mów cą o nie sche -
ma tycz nym my śle niu. Ja ko cie -
ka wost kę po wiem, że w na szej

żo li bor skiej, ostat nio wy da nej
książ ce pt. „Żo li bor ski ka lej do -
skop” jest tak że frag ment o Pa -
nu i Pa na sto łów ce. Na za koń cze -
nie pro szę po wie dzieć pa rę słów
o so bie.

– No cóż. Wpraw dzie ukoń czy -
łem stu dia w Głów nej Szko le
Han dlo wej, ale bar dziej po cią ga -
ła mnie pra ca w ga stro no mii.
Na po cząt ku pro wa dzi łem ró żne
du że re stau ra cje, w któ rych za -
trud nia łem na wet 40 osób. Po za
re stau ra tor stwem du żo jeź dzi łem
na nar tach i cho dzi łem po gó -
rach. W 1992 r. wy gra łem prze -
targ na pro wa dze nie sto łów ki
w urzę dzie i tak to się za czę ło...
Je stem wdzięcz ny wszyst kim za -
rzą dom urzę du, któ re umo żli wi ły
mi pro wa dze nie z suk ce sem po -
ży tecz nej dla lo kal nej spo łecz no -
ści pla ców ki. Mia łem za wsze
dryg do go to wa nia i pro wa dze nia
pla có wek ga stro no micz nych.
Pew ne go ra zu Bog dan Ła zu ka,
bę dąc w na szej sto łów ce, po wie -
dział: „w re stau ra cji chy ba pła ci
się za ob rus”.

– My ślę, że to do bra po in ta
na za koń cze nie na sze go spo tka -
nia. Dzię ku ję za roz mo wę.

Iza bel la An na Za rem ba

ten skład się rów nież nie po do bać,
ale jak bę dę chciał go zmie nić, to
we zmę kre dyt, po roz ma wiam
z wła ści cie la mi i jak się uda, to ku -
pię kon sor cjum Żo li bor skie Cen -
trum Sztu ki Fort So kol nic kie go
i sze fo wą ra dy pro gra mo wej zro -
bię na przy kład mo ją żo nę. Po ra,
aby ktoś to zro zu miał. Bo jak to
zro zu mie, to już bli sko do kon klu -
zji, że nasz żo li bor ski Fort, je śli
ma speł niać ocze ki wa nia i aspi ra -
cje miesz kań ców Żo li bo rza, to po -
wi nien dzia łać na za sa dach sa mo -
rzą do wej in sty tu cji kul tu ry, któ ra
otrzy mu je do ta cję z sa mo rzą du,
ma dy rek to ra mia no wa ne go przez
sa mo rząd, w któ rym ro bi się to, co
bur mistrz i rad ni na ka żą.

Za ba wa w Fort, którą upra wia
bur mistrz i rad ni, o czym już też

pi sa łem, skoń czy się dłu giem,
wsty dem i ka ta stro fą. Że by by ło
jesz cze le piej, po wtó rzę jesz cze
i to, że do za rzu tów pro ku ra tor -
skich, ja kie bę dą mia ły miej sce
w tej spra wie (cho dzi o bez praw -
ne fi nan so wa nie pry wat nej spół -
ki) doj dzie jesz cze kwe stia świa -
do mej nie go spo dar no ści, po le ga -
ją ca na tym, że nie od wra cal nie
zo sta ną zmar no wa ne na kła dy
na re mont For tu przy jed no cze -
snym bra ku szcze gól nej sta ran no -
ści w za rza dza niu oraz utrzy my -
wa niu obiek tu za byt ko we go o wy -
so kim wa lo rze hi sto rycz nym. Nie
sa dzę, aby na ła wie oska rżo nych
usia dły tyl ko przed sta wi ciel ki
kon sor cjum. Po wiem wię cej, bo -
ha te ra mi tej spra wy bę dą wło da -
rze dziel ni cy.         Grze gorz Wy soc ki

Zabawa w fort
dokończenie ze str. 1

W re stau ra cji pła ci się za ob rus
Roz mo wa z wie lo let nim kie row ni kiem ja dło daj ni urzę du dziel -

ni cy Żo li borz – Cze sła wem Gro tow skim
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– Czy zdra dzi nam Pan
taj ni ki przy go to wy wa nia
te go roz grze wa ją ce go
na po ju?

– Przede wszyst kim mu si -
my po sia dać od po wied nie
wi no.

– Czy li nie ka żde na da -
je się na grzań ca?

– Nie wszyst kie szcze py są
od po wied nie, tak sa mo jak
nie ka żdy ro dzaj wi na.

– Co za tem wy brać?
– Przede wszyst kim zde -

cy duj my się na wi no wy -
traw ne, ale de li kat ne, bez
becz ki dę bo wej.

– Wy traw ne?
– Oczy wi ście. Bę dzie naj -

lep szą ba zą. W koń cu i tak
bę dzie my je do pra wiać mio -
dem lub cu krem. Obo wiąz -
ko wym do dat kiem do grzań -
ca są rów nież goź dzi ki na da -
ją ce mu ko rzen ny aro mat
oraz cy na mon, któ ry ma
wła ści wo ści wzmac nia ją ce
i od ka ża ją ce. Mo że my też

po eks pe ry men to wać z in ny -
mi przy pra wa mi: wa ni lią,
gał ką musz ka to ło wą, kar da -
mo nem czy any żem. War to
też do dać odro bi nę skór ki
z po ma rań czy.

– Oczy wi ście de cy du -
je my się na wi no
czer wo ne?

Tak, choć spo tka -
łem się z prze pi sa mi
na grzań ca z wi -
na bia łe go. 

– O czym jesz cze
po win ni śmy pa mię -
tać?

– Po nie waż tem pe ra tu ra
wrze nia al ko ho lu to
ok. 78◦C, na le ży być ostro -
żnym przy pod grze wa niu
wi na na grzań ca. W żad nym
wy pad ku nie po win no się go
za go to wy wać, gdyż do pro -
wa dza jąc na pój do wrze nia
tra ci my ca łą do broć.

– Czy w Piw ni cy mo żna
do stać wi no od po wied nie
na grzań ca?

– Jak naj bar dziej. Za rów -
no te, jak i wie le in nych.

Piotr Krajczyński
prowadzący

Piwnicę z winami
przy ul. Mickiewicza 30

SEZON NA GRZANE WINO W PEŁNI 

źródło zdjęcia: http://onimona.blogspot.com/2012/11/grzaniec-napoj-starozytnych-rzymia.html
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Wy ciąg z pro to kó łów 
ra dy miej skiej

(335-e po sie dze nie ple nar ne
dn. 27 wrze śnia 1926 r.)

Obec ni: rad ni miej scy w licz -
bie 72 i człon ko wie Ma gi stra tu
w licz bie 12 ra zem 84.

Kom plet Ra dy: 109 rad nych
i 14 człon ków Ma gi stra tu, ra -
zem 123.

W spra wie nazw ulic w Cy ta de li
i w mie ście:

I. 1) Za twier dzić przed sta wio ny
przez Ma gi strat pro jekt Ko mi sji
mię dzy mi ni ste rial nej do spraw pa -
mią tek na ro do wych w Cy ta de li
War szaw skiej co do nada nia lub
prze mia no wa nia nazw for tów,
bram, ulic i pla ców Cy ta de li War -
szaw skiej, przy ję tych przez b. ko -
mi sję Nazw Ulicz nych
w dniu 7. VI. 1921 r., a mia no wi cie:
Fort Śli wic kie go, na zwać Ge ne ra -
ła Ja kó ba Ja siń skie go, fort Wło -
dzi mie rza na zwać Le gio nów, fort
Paw ła, na zwać Lu dwi ka Mie ro -
sław skie go, fort Je rze go, na zwać
Ge ne ra ła Mau ry ce go Hau ke, fort
Ser giu sza, na zwać Ge ne ra ła Mi -
cha ła So kol nic kie go, fort Ba te ria
Nad brze żna, na zwać Fran cisz ka
Rom kie wi cza.

Bra my:
• No 1 nazwać Bielańska,
• No 2 nazwać Powązkowska,
• No 3 nazwać Nowomiejska;
• bramy z miejsca straceń

na prawo nazwać Okrzei
i Mireckiego

• Narożnik przy moście

kolejowym nazwać Narożnik
Powstańców.

Uli ce i pla ce, nie po sia dją ce
prze wa żnie żad nych nazw, na zwać
po dług ozna czeń na za łą czo nym
pla nie, a mia no wi cie: Uli ca Gwar -
dii, plac Gwar dii, uli ca Czuj na,
Bit na, Fa wo ry, Żo li bor ska.

Na zwać uli ce Ra fa ła Kra jew -
skie go, Jó ze fa To czyń skie go, Ja na

Je zio rań skie go i Ro ma na Żu liń -
skie go, Alek san dra Wasz kow skie -
go, Edwar da Jur gen sa, Ja ro sła wa
Dą brow skie go, Księ dza Pio tra
Ście gien ne go, Ka ro la Le vi to ux.

Jak za pew nił mnie pan An drzej
Kaw ka nikt ni gdy tych de cy zji nie
od wo łał. Je śli tak jest, a trze ba to do -
kład nie spraw dzić, (po nie waż uli ca
Alek san dra Wasz kow skie go – pre zy -

den ta War sza wy mia no wa ne go przez
Rząd Na ro do wy pod czas po wsta nia
stycz nio we go, stra co ne go pod Cy ta -
de lą – znaj du je się z ca łą pew no ścią
na Mo ko to wie) i ozna czyć wszyst kie
te na zwy. Do brze by by ło, że by przy -
naj mniej de cy zje w tej spra wie za pa -
dły w ro ku 150. rocz ni cy wy bu chu
po wsta nia stycz nio we go.

Grze gorz Wy soc ki

Jest jesz cze du żo do zro bie nia
Po mo jej pu bli ka cji o „Po wstań czym Żo li bo rzu” opi -

su ją cym wie le śla dów pa mię ci o po wsta niu stycz nio -
wym otrzy ma łem du żo te le fo nów z po dzię ko wa nia mi
oraz wie lo ma cen ny mi in for ma cja mi. Mie dzy in ny mi
dzię ki uprzej mo ści rzecz ni ka urzę du Żo li borz wsze -
dłem w po sia da nie do ku men tu, któ ry wart jest za cy -
to wa nia w ca ło ści w ory gi nal nej pi sow ni:

Tym cza sem oka zu je się, że mu -
si my oswo ić coś, co wy da wa ło
nam się oczy wi ste i bez dy sku syj ne
od wiek wie ków, ale oka zu je się,
że nic tak nie roz grze wa pu blicz -
nej dys ku sji, jak po wrót sta rych
te ma tów w no wej od sło nie.

Po ja wie nie się w War sza wie ko -
mu ni ka cji ro we ro wej spo wo do wa ło
po ja wie nie się no we go ar bi tra – peł -
no moc ni ka pre zy den ta War sza wy
ds. ko mu ni ka cji ro we ro wej, któ rym
zo stał Łu kasz Pu chal ski.

Mo że nie by ło by w tym nic
dziw ne go, gdy by ta ki peł no moc -
nik funk cjo no wał w przy pad ku
ko mu ni ka cji tram wa jo wej, au to -

bu so wej, czy sa mo cho do wej.
Sam peł no moc nik twier dzi,

w wy wia dzie, ja ki uda ło mi się usły -
szeć w ra dio, że nie jest zwo len ni -
kiem po dzia łów na ro we rzy stów
albo tych co je żdżą sa mo cho da mi
czy ko mu ni ka cją miej ską, bo wszy -
scy są użyt kow ni ka mi tej sa mej
dro gi, więc o co wła ści wie cho dzi?

In ter nau ci już do ma ga ją się
peł no moc ni ka ds. ro lek i hu laj -
nog. Pie si też po win ni upo mnieć
się o swo je go peł no moc ni ka, bo
but to prze cież naj star szy trans -
port na świe cie.

Tym cza sem ma my peł no moc ni ka
od pe da ło wa nia i naj wy raź niej mu -

si my z tym żyć i uznać wy ższość ro -
we ru nad ka żdym in nym trans por -
tem, któ ry peł no moc ni ka nie ma.

Jak nie mo że my w ota cza ją cej
nas rze czy wi sto ści od na leźć lo gi -

ki, to po pro stu, od pu ściw szy so -
bie tę ner wi cę na tręctw, prze stań -
my szu kać cze goś, cze go do gro -
bo wej de ski nie od naj dzie my.

Gra barz

Apo te oza dwóch pe da łów
Się do cze ka li śmy! Sek sizm już oswo ili śmy, ochro nę śro do wi -

ska i wsze la kich zie lo nych rów nież, związ ki part ner skie wła śnie
oswa ja my z przy tu pem i nie zbyt sym pa tycz ną gro te ską.


